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Nowy wynalazek Polaka
M i m o  n i e z w y k l e  t r u d n y c h  w a r u n k ó w ,  j a k i e  n a ­

p o t y k a j ą  w  n a s z e m  s p o ł e c z e ń s t w i e  l u d z i e ,  c h c ą c y  
p r a c o w a ć  s a m o d z i e l n i e  i t w ó r c z o  w  d z i e d z i n i e  t e ­
c h n i k i ,  b ę d ą c e j d z i ś  n i e j a k o  p r a k t y c z n e m  z a s t o s o  
w a n i e m  w i e d z y  d o  p o t r z e b  ż y c i a  c o d z i e n n e g o , n i e  
b r a k  n a m  j e s t  j e d n o s t e k ,  k t ó r e  n i e  b o j ą  s ię  p o d ­
j ę c ia  w a l k i  z  p r z e c i w n o ś c i a m i ,  w y r a s t a j ą c e m i  n a  k a ­
ż d y m  k r o k u  j a k  g r z y b y  z  p o d  z i e m i ,  i k t ó r e  ś m i a ­
ł o  k r o c z ą  n a p r z ó d ,  a ż  d o  z r e a l i z o w a n i a  p r z y ś w i e ­
c a ją c e j i m  m y ś l i .  B r a k  w i e l k i c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y ­
s ł o w y c h ,  u n i e m o ż l i w i a  n a m  r y w a l i z a c y ę  z  z a c h o d e m  
E u r o p y  n a  p o l u  t e c h n i c z n y c h  p o s t ę p ó w ;  z d a j e  n a m  
s i ę , ż e  t a  f a l a  z  Z a c h o d u  j e s z c z e  d o  n a s  n i e  p r z y ­
p ł y n ę ł a  i  ż e  w i e l e  c z a s u  m i n i e ,  z a n i m  m y  z d o b ę ­
d z i e m y  s ię  n a  o d w a g ę  m y ś l e ć  c h o ć b y  o  t a k i c h  z d o ­
b y c z a c h  n o w o c z e s n e j  t e c h n i k i ,  j a k i e m i  d z i ś  j u ż  
s z c z y c ą  s ię  i n u e ,  w  s z c z ę ś l i w s z y c h  w a r u n k a c h  ż y ­
ją c e  s p o ł e c z e ń s t w a . M i m o  t o  m o ż e m y  b y ć  d u m n i ,  
ż e  n i e  b r a k  n a m  j e d n o s t e k ,  k t ó r e  m i m o  t y c h  t r u -

Nowy wynalazek Polaka: Bronisław Głowiński na sankach motorowych własnej konstrukcyi.

polu tecbuicznem jest p. Bronisław Głowiński, kie­
rownik fabryki maszyn rolniczych w Tarnopolu.

j u  z a j ą ł  s ię  z r e a l i z o w a n i e m  s w y c h  p o m y s ł ó w  t e ­
c h n i c z n y c h .  Z a c z ą ł  w i ę c  p r a c ę  n a d  s k o n s t r u o w a ­
n i e m  s a n e c z e k  m o t o r o w y c h ,  n a d  r o z w i ą z a n i e m  t e g o  
p r o b l e m u ,  n a d  k t ó r y m  o d  d ł u g i c h  j u ż  l a t  p r a c u j e  
s z e r e g  i n ż y n i e r ó w - t e c h n i k ó w .  W ś r ó d  t e j  m a s y  p o ­
m y s ł ó w  i m o d e l i ,  s a n k i  m o t o r o w e  p .  G ł o w i ń s k i e g o  
z a j m ą  b e z s p r z e c z n i e  j e d n o  z  p i e r w s z y c h  m i e j s c . D o ­
t y c h c z a s  o d b y t e  p r ó b y  u d o w o d n i ł y ,  ż e  s a n k i  t c  b ę ­
d ą  m o g ł y  z i m ą  z u p e ł n i e  d o b r z e  z a s t ą p i ć  w ó z  m o t o ­
r o w y .  M o t o r  o  s i l e  2  i  p ó ł  k o n i  n a d a j e  t y m  s a n e ­
c z k o m , z b u d o w a n y m  j a k o  m o d e l  p r z e z  w y n a l a z c ę ,  
c h y ż o ś ć  3 0  k i m .  n a  g o d z i n ę .  T y l n e  k o ł a  z ę b a t e  s ą  
t a k  z a ł o ż o n e ,  ż e  m o ż n a  j e  o d p o w i e d n i o  w y s o k o  d o  
g r u b o ś c i  ś n i e g u  n a s t a w i a ć .  Z ę b y  c z e p i a j ą  s ię  ś n i e ­
g u  i  p u s z c z a j ą  s a n k i  w  r u c h .  P r ó b y  d o t y c h c z a s o ­
w e  u d o w o d n i ł y ,  ż e  p o d  g ó r ę  i d ą  t e  s a n k i  r ó w n i e  
d o b r z e  j a k  i p o  r ó w n i .

N a l e ż y  s ię  s p o d z i e w a ć ,  ż e  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  
w y n a l a z c a  z b u d u j e  w i ę k s z y  m o d e l  i  j e ż e l i  n i e  t e j  
z i m y  t o  n a s t ę p n e j ,  k w e s t y a  s a n e k  a u t o m o b i l o w y c h  
m o ż e  b y ć  j u ż  d e f i n i t y w n i e  r o z s t r z y g n i ę t ą

Sport zim iw na dactiu drapacza chmar
R o z r y w k i  z i m o w e ,  k t ó r y c h  i -i

n a m  t e g o r o c z n a  k a p r y ś n a  a u r a . -  y  . p o s k ą p i ł a

się ogromną wziętośćią Przodują w f y T w z g lS o  
jak zwykle Anglicy i Amerykanie którzy merwsi 
poznali całą doniosłość zabaw i * u
wpływających tak dodatnio sportowych,
k o l e n i a .  T o  t e *  Ś l i z g a w k i  1
nicą roją się od ńiezliczonvch'» ™ g
j g .  sportu, hartujących „ V " *

Miłośnicy ślizgawki w wiplUM, * u 
myślowych Ameryki, gdzie wyzyskuje Mę dfa celów 
praktycznych każdą piędź ziemi nS żen i sąiednak 
na liczne utrudnienia. Gęsto ! ,  .
Nowego Jorku nie p rzed sw  °Ŵ 1  dz’elmCe 
terenu na urządzanie
głość miasta staje także na EoZ!e‘
szkańcy odleglejszych dzielnik n l -  S J  T -
z publicznych miejsc zimowych ’ h m przystać
nerzy najbardziej demokratycznej : * '
właściwie tak arystokratycznie ’ •Wiata S-ą
przypada im wcale do g J S T  lż me
wie i córki mieli używać przyiem !yn0'
rzystwie zwyczajnych ZJW  w to™ia;
liczyć swego dziennego ™  mogących

W tym celu pourządzaff na ,ty“ *cę dolarów, 
skich drapaczy chmur s z tu c e  V z "  T E  
rych arystokracya finansowa n u !  ’ • * i

h lVl L " t  przykro
o°św?eżem bowiem p o w i e t r ^ ^ j j j 1“  .
cvch i dymiących kominów tysięcy Kopcą
mowy Wć uie nlote. W  c\ >
r.ia  śie na tych ślizgawkach S J ° f " . M °ia Â ' ,e'
S  b o d ą c  w «le r o d z i n y
“wyklyŁ ąjadaczy codziennego’  c B T  s‘,0' rMml

Sport zimowy na daehu drapacza chmur: Publiczność, ślizgająca się na dachu jeduego z drapaczy chmur w Nowym
Jorku.

w s i  Z a t o k i e ć  w  p o w i e c i e  d r o h o b y c k i m , g d z i e  d w ó c h  
w a c h m i s t r z ó w  ż a n d a r m e r y i ,  M a r y a n  K a r m a z y n  i J a n  
S t e c  w y r a t o w a l i  d w o j e  d z i e c i ,  s y n a  i c ó r k ę  p .  S c h w a r -  
t z ó w  z  n u r t ó w  B y s t r z y c y .  G d y  l u d n o ś ć  m i e j s c o w a  
i  o k o l i c z n a  d o w i e d z i a ł a  s ię  o  c z y n i e  o b u  w a c h m i ­
s t r z ó w  ż a n d e r m e r y i ,  o g ó l n e r a  ż y c z e n i e m  b y ł o ,  a b y  
r z ą d  o d z n a c z y ł  i c h  o b u  z a  p e ł n e  m ę s t w a  p o ś w i ę c e ­
n i e . Ż y c z e n i u  l u d n o ś c i  s t a ł o  s ię  z a d o ś ć  i  o b a j  w a c h ­
m i s t r z e  o t r z y m a l i  s r e b r n e  k r z y ż e  z a s ł u g i .

W  u r o c z y s t o ś c i  w r ę c z e n i a  o d z n a c z o n y m  p r z y ­
z n a n y c h  i m  k r z y ż ó w  w z i ę l i  u d z i a ł  d e l e g a c i  w s z y s t ­
k i c h  p o s t e r u n k ó w  ż a n d a r m e r y i  w  p o w i e c i e  d r o h o b y ­
c k i m  o r a z  l i c z n e  g r o n o  p r z e d s t a w i c i e l i  m i e j s c o w e j  
w ł a d z y  k r a j o w e j .

d n y c h  i c i ę ż k i c h  w a r u n k ó w  d o c h o d z ą  d o  k o n k r e ­
t n y c h  i p o m y ś l n y c h  r e z u l t a t ó w ,  p r z y n o s z ą c y c h  s ł a ­
w ę  i m i e n i u  p o l s k i e m u .

J e d n y m  z  t a k i c h  n i e u g i ę t y c h  p r a c o w n i k ó w  n a

W  m ł o d y m  w i e k u  z w i e d z a ł  A m e r y k ę ,  I u d y e ,  w a r s z t a ­
t y  p r a c y  n a  z a c h o d z i e  E u r o p y  i  t a m  m i a ł  s p o s o ­
b n o ś ć  p r z e k o n a ć  s i ę , j a k  w y s o k o  s t o j ą  t e  k r a j e  p o d  
w z g l ę d e m  p o s t ę p ó w  t e c h n i k i .  P o  p o w r o c i e  d o  k r a -


